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ORĘDOWNIK 9  URZĘDOWY
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

P r z e d p ł a t a :  
na miesiąc wrzesień 0 ,7 5  zł.

W y ch o d z i  w śro d y  i sobo ty
O g ł o s z e n i a :  

m ie jsco w e  m m. 1- lamowy 5 groszy 
p o z a m ie j s c o w e  „ „ 6 „
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Nr. 238. W iosenne licencjonow anie stadników.

Stadniki rozpłodowe, mające być używane do s ta ­
nowienia obcych krów i jałowic, winne Być poprzednio 
stosownie do rozporządzenia z dnia 14 października 
1920 r. o licencjonowaniu stadników rozpłodowych Dz. 
Urząd. Wojew. nr. 43 przez komisję licencyjną uznane 
za zdatne.

Zgłoszenia z dodaniem wieku, pochodzenia, inaści 
i oznak stadnika przyjmuje Starostwo (pokój nr. 3) 
najpóźniej do 24 września 1925 r. W razie zgłoszenia 
większej ilości stadników wyznaczę terminy licencyjne 
w więcej miejscowościach tutejszego powiatu.

Zaznaczam rów nocześn ie, że zostaje przedsta­
wiana Komisji coraz m niejsza ilość stadników , co 
jest dowodem , że większa jak i mała w łasność nie 
stosu je się  do wyżej cytow anego rozporządzenia.

Zwracam przeto ponownie uwagę, że stanowienie 
obcych krów i jałowic przez stadniki nie licencjono­
wane jest niedopuszczalne! pociąga za sobą dotktiwe kary.

Niniejsze obwieszczenie o licencjonowaniu nie od­
nosi się do tych stadników, które znajdują się w ob­
wodach obserwacyjnych ustalonych z powodu zarazy 
płucnej.

Panom Burmistrzom i sołtysom polecam powyższe 
ogłoszenie bezwłocznie obwieścić zwykłym sposobem.

Koźmin, dnia 15 września 1925 r.
S t a r o s t a .

— L. dz. 5223/25 4. II.

m i m  Dz'ai nieurzęriowy | | | j  
Kronika miejscowa

Koźmin. (Ostrzeżenie.) Pewna nieznana niewiasta 
została w tych dniach przytrzymana przez Post. Pol. 
Państw., która usiłowała popełnić w tutejszem powdecie 
oszustwo u rzeźników oferując im sprzedaż tłustych 
wieprzów, żądając ń konto tej sprzedaży zadatku.

Ostrzega się więc wobec tego wszystkich handlarzy 
rzeźnickich i kupców przed tego rodzaju oszustami.

— W  poniedziałek, dnia 2 l-go  bm. zawitają do 
grodu naszego czołowe siły Teatru  Polskiego na K re­
sach Zachodnich który ma stałą siedzibę w Rawiczu 
by na sali „Hotelu du N ord“ odegrać sztukę Korze­
niewskiego p. t. „Panna m ęża tka“ komedja w 3-ch 
aktach. Teatr ten zwiedził już cały szereg miast w 
Wielkopolsce i wszędzie znalazł godziwe poparcie. 
Mamy nadzieję, iż Szan. Obywatelstwo hurmem po­
spieszy w poniedziałek do Hotelu p. Grodzkiego aby 
Poprzeć instytucję kulturalno-oświatową i ujrzeć sztukę 
która w innych miastach znalazła poklask i uznanie. 
Geny miejsc są bardzo przystępne.

Poznań. (Budowa mieszkań robotniczych.) W  u- 
biegłym tygodniu miasto rozpoczęło budowę 12 do­
mów murowanych na Górczynie. K ażdy z nich po­
siadać będzie parter i piętro, oraz szesnaście miesz­
kań o jednym pokoju i kuchni. Cztery z tych domów 
oddane będą do użytku tuż po Nowym Roku. B udo­
wę tę umożliwiły miastu kredyty B anku Gospodarstw a 
Krajowego. W  ten sposób dzięki miastu, powstanie 
na Górczynie 192 mieszkań dla rodzin robotniczych.

Ponadto buduje miasto przy forcie Radziwiłła, 
pomiędzy Zagórzem a Miasteczkiem, dom o 20 miesz­
kaniach, złożonych z pokoju i kuchni każde.

Na Chwaliszewie rozpoczęło również miasto b u ­
dowę domu o trzech piętrach. Na parterze znajdzie 
pomieszczenie kilka składów handlowych, na każdem 
piętrze będą po dw a mieszkania, razem więc 6.

W  toku są roboty nad  założeniem fundamentów 
dla dwuch domów przy Wałach Jagiełły, budowanych 
dzięki kredytom Ubezpieczalni Krajowej. Znajdzie tu  
mieszkanie 50 rodzin urzędników prywatnych. Ponie­
waż grunt nie jest zbyt dobry, fundamenta osadza 
się na palach betonowych.

Gdy posunie się budow a domów przy W ałach 
Jagiełły, miasto rozpocznie wznosić na  Rybakach dom 
dla samotnych o 200 pokojach.

Wszystkie te budowle prowadzi miejski wydział 
budownictwa naziemnego, na którego czeli stoi radca 
Ruciński.

Dzięki miastu wzrasta wciąż, i to w tempie coraz 
szybszym, ilość nowych domów i mieszkań

A lwia część nowych mieszkań, które powstaną 
w domach budowanych przez miasto, to mieszkania 
dla rodzin robotniczych. W  dwunastu domach na 
Górczynie i w domu przy forcie Radziwiłła, znajdzie 
przyzwoite mieszkania 212 rodzin robotniczych, w do ­
mach zaś budowanych przy W ałach Jagiełły, oraz 
w kamiennicy na Chwaliszewie 56 rodzin urzędniczych. 
Ponadto 200 samotnych znajdzie dach nad  główą 
w domu na Rybakach, które budowa rozpocznie się 
niebawem.

780 Żebraków w Ł od zi! Z tych 400 żyje w zby­
tk a c h .  Ju ż  w czasach panowania rosyjskiego nosiło 
miasto Łódz niezaszczytny przydomek „miasta żebra­
ków", ze względu na uderzającą każdego przybysza 
mnogość wałęsających się po ulicach żebraków. O- 
becnie magistrat Łodzi podjął energiczną walkę z pla­
gą żebraniny i przystąpił w tym celu do „rejestracji “ 
żebraków. Okazało się, iż ilość wyciągających rękę 
po jałmużnę wzrosła do rozmiarów olbrzymich. Z a­
rejestrowano dotychczas 780 żebraków, z których 
około 400 znajduje się w zupełnie znośnych w arun­
kach materjalnych. Niektórzy z nich nawet żyją do ­
statnio. Powstał projekt stworzenia w Łodzi domu 
pracy dla żebraków. Będzie to najwłaściwszy sposób 
walki z żebractwem.



Śm iertelna jazda. Niezwykle tragiczną śmiercią 
zginął niejaki Dmytro B arbacki, parobek z Horosznicy 
koło Sadowej W iszni. Chciał on przejechać pociągiem 
ze Lwowa do Horosznicy bez biletu. W  tym celu 
wlazł na dach, gdzie nie dosięgłaby go kontrola. 
Między Zimną W odą, a Suchom  W olą, gdy pociąg 
przejeżdżał pod mostem, B arbach  uderzony został tak  
silnie w głowę, że śm ierć nastąpiła m om entalnie.

W yższe Studjum  H andlowe w Krakowie.
W pisy na oba Wydziały Wyższego S tudjum  H an­

dlowego, to jest na Wydział ogólno-handlowy i Wydział 
Tow aroznaw stw a (Instytut Towaroznawczy) rozpoczął 
się dnia 1 września 1925 r. i odbywać się będą codzien­
nie od godz. 12— 1 w gm achu przy ul. Kapucyńskiej 
2 sala Nr. 37, 111 p. tak długo, aż ilość wolnych miejsc 
zostanie wypełniona.

Słuchacze, którzy przed wakacjami zostali wpisani 
w arunkow o, zgłoszą się bezzwłocznie we wyż w ym ie­
nionym  terminie w Dyrekcji W yższego S tudjum  H an­
dlowego.

W arunki przyjęcia są n a s tę p u ją c e :
Na drugi rok  W ydziału ogólno handlowego mogą 

być przyjęci absolwenci dotychczasowych kursów ab i­
turientów.

Na pierwszy rok Wydziału ogólno-handlowego przy­
jęci być mogą abiturjenci Szkól średnich ogólnokszta ł­
cących oraz absolwenci Liceów handlowych lub Szkół 
rów norzędnych z klauzulą dobrych postępów przynaj­
mniej z połowy przedmiotów zawodowych.

Na drugi rok Wydziału Tow aroznaw stw a mogą 
być przyjęci ci studenci, którzy spędzili 4 lata na Uni­
wersytecie, Politechnice lub S tudjum  Rolmczem, pod-

Sicgtaeja przpusowa.
W  piątek, dnia 25.9 . 1925 r.

w  K r o m o l i c a c h  pow. Koźmin
w podwórzu majętności będę sprzedawał, przez licytację 

najwięcej dającemu 507

1 p o w ó z  ezarny kryty na gumach,
1 kocz czarny na gumach.

f l Ł A P A ,  komornik otiw Pogorzela. 
L ic y t a c j a  p r z y m u s o w a .

W piątek, dnia 25 września 1925 r.
w  K r o m o l i c a c h

w podwórzu majętności będę sprzedawał przez licytację 
najwięcej dającemu 508

1 samopojazd czarny, 
1 garnitur mebli salonowych.
QLAPA, komornik obw. Pogorzela.

Licytacja przymusowa.
W środą, dnia 23 b. m. o godz. 1V|2 popolud.

w Pogorzeli u p. Kazimierza M ikstackiego
sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę :

2  k r o w y .  509
G l e m a ,  kom ornik sądowy w Koźminie.

czas których studjowali chemję względnie nauki przy­
rodnicze.

Na pierwszy rok Wydziału Tow aroznaw stw a przy­
jęci mogą być studenci, którzy posiadają 1 rok  studiów 
akademickich.

T ak  absolwenci Wydziału ogólnó-handlowego, jak 
i absolwenci Wydziału Tow aroznaw stw a, którzy wykażą 
postępy conajmniej dostateczne ze wszystkich przedmio­
tów, obowiązujących na dotyczącym Wydziale, o trzy­
mają świadectwo z ukończenia Wyższego Studjum  
Handlowego. Absolwenci Wydziału Tow aroznaw stw a 
otrzymają w powyższym świadectwie ponadto adnotację
0 prawie nauczania w średnich Szkołach handlowych 
T ow aroznaw stw a i Geografji gospodarczej na podstawie 
regulam inu egzam inowego Instytutu Towaroznawczego, 
zatwierdzonego w myśl reskryptu Ministerstwa W yznań
1 Oświecenia Publicznego z dnia 9. IV. 1925 Nr. 6184/111.

Inauguracja i rozpoczęcie wykładów we czwartek 
1. października 1925.

W ezwanie do Braci Strzeleckiej, Pow stańców , 
b. Wojaków, Sokołów , Kolarzy i M łodzieży. W zwią­
zku z przeprowadzeniem pięcioboju sportowo-wojsko- 
wego w dniu 20 września 1925 (niedziela) urządza się 
od godz. 14 począwszy strzelanie prem jowe dla człon­
ków stowarzyszeń wojsk.-wych. w strzelnicy w Lipowcu. 
W  ogrodzie  przygrywać będzie orkiestra wojskowa. 
Uprasza się o liczny udział.

Komitet W ykonawczy P. W. 
kpt. Szymański, oficer instr.

Wal. Borowski, Jan  Ambroszkiewicz,
prezes Bractwa Strzel. prezes Tow. g im n Sokół 

Janusz  Podlewski, L Woda
prezes Tow. Powst. i Woj., k ierownik Hufca Szkolnego

Licytacja przymusowa.
W środą, dnia 23 b. tu. o godz. 16-tej popolud.

w Głuchówku u p. Ignacego Szym czaka
sprzedaw ać będę najwięcej dającem u za gotówkę :

I k r o w ą  i I j a ł ó w k ą  6io
Glema, kom ornik sądowy w Koźminie.

Licytacja przymusowa. 
W czwartek, dnia 24 b. m.

o godz. 11 przedp. w W Y K A C H  Dom.
sprzedaw ać będę najwięcej dającem u za gotówkę :

urządzenie trzech pokoi, ja­
dalnego, klubowego i  męskie­

go oraz pianino. su
G L E M A ,  komornik sądowy w Koźminie.

M am zaszczyt ogłosić, że drogą kupna nabyłem

Garbarnię Koźmińską
mi

z a r a b i a  s t o  p r o c e n t
kto odda do garbow ania posiadane skóry bydlęce 
do garbarni w Koźminie. (Skóry surow e kupuję.)

Z poważaniem 512

K. HOFBAUEEŁ.
Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie.

Odpowiedzialność: D ział urzędowy Starostwo. Dział uieurztjdowy Leon Goldbek w Koźminie.


